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minację obcych substancji antygenowych, jest
czynnik hamujący migrację makrofagów (MIF).
Powoduje on gromadzenie się i aktywację ma-
krofagów w miejscu interakcji antygenu z lim-
focytami T, co odgrywa zasadniczą rolę w zwal-
czaniu infekcji wewnątrzkomórkorvych wywo-
łanych przez niektóre bakterie i wirusy oraz
zakażeń gtzybiczych.

Działanie systemu immunologicznego, nieza-
leźnąo bezpośrednio od grasiey związane jes1
z produkcją swoistych przeciwciaŁ przez akty-
wowane limfocyty B. U ssaków nie da się od-
dzielić układu limfocytów T od grasiczo-nieza-
Ieżnego systemu limfocytów B, będących pre-
kursorami komórek plazmatycznych, wytwa-
ruających przeciwciała. Odpowiedź humoralna
na większość substancji antygenowych uwarun-
kowana jest uprzednim przygotowaniem anty-
genu przez układ makrofagów i komórek T. Je-
dynie nieliczne antygeny takie jak na przykład
wielocukrowce pneumokokowe, mogą bezpo-
średnio spowodować proliferację limfocytów B.
Obdarzone długim okresem przeżycia, recyrku-
lujące limfocyty T jako pierwsze stykają się
i unieruchamiają na swej powierzchni obce an-
tygeny. W strefach grasiczo-niezależnych wę-
złów chłonnych i śledziony dochodzi do zetknię-
cia się tych limfocytów ze znacznie mniej ruch-
liwymi limfocytamiB. Związanie na powierzch-
ni komórek T, obcych substancji antygenowych
umożliwia tozpoznanie ich determinant przez
komórki B, Pobudzenie receptorów na po-
wierzchni limfocytów B, zapoczątkowuje proces
ich różnicowania się i proliferacji. W wyniku
Iicznych podziałów powstaje populacja komó-
rek plazmatycznych, zdolnych wytwarzać swoi-

ste przeciwciała. Pierwszy kontakt z antyge-
nem prowadzi do wytwarzania przez komórki
plazmatyczne przeciwciał, należących do klasy
IgM. Swoiste immunoglobuliny, należące do IgG
wytwarzane są dopiero w późniejszej fazie od-
powiedzi immunologicznej. Połączenie się prze-
ciwciał z odpowiednimi antygenami powoduje
wystąpienie ogólnie znanych reakcji aglutyna-
cji, precypitacji, opsonizacji lub wiązania do-
pełniacza. Należy jednak podkreślić, że reakcje
te nie prowadzą bezpośrednio do eliminacji
obcych substancji antygenowych. Obecnie na-
stąpił bowiem powrót do dawnych koncepcji,
traktujących fagocytozę jako główny mecha-
nizm obronny organizmu. W świetle tego, rola
wysoce swoistego systemu humoralnego pole-
ga na ułatwieniu fagocytozy poplzez opsoniza-
cję, podczas gdy system komórkowy odpowie-
dzialny jest za proces rozpoznania obcych sub-
stancji antygenowych ptzez komórki pamięci
immunologicznej.
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FELIKS PIOTROWSKI, KRYSTYNA MILKO

zastanawiająco niskie, jeżeli rozpattzeć je z
punktu widzenia możIiwości kontynuowania
gatunku pasożyta: w przedstawionych bada-
niach co 130 lub nawet co 400 pies wykazywał
demodekozę i jeżeli by wyŁącznie te osobniki
były siedliskiem pasozytów, to możliwość eks-
pansji toztocza na nowe osobniki żywicieiskie,
wymagająca przecież ich bezpośredniego kon-
taktu, kształtowałaby się raczej niepomyślnie.

Nasuwa się przeto przypuszczenie, że roztocz
jest reprezentowany w populacji zywicielskiej
znacznie iiczniej. Myś1 ta znajduje oparcie rów-
niez w wynikach uzyskanych przez Koutza i
wsp, (5), którzy znaleźli D. canżs u 52,97o kli-
nicznie zdrowych psów w Ohio. Wynikająca
stąd dysproporcja między częstotliwością przy-
padków demodekozy objawowej i bezobjawo-

Utojono demodekozo psów

z zakladl! zoo|ogii Instytutu Biologii Unil,versytetu Gdańskiego

Zainteresowanych zagadnieniami epizootio-
Iogii w odniesieniu do demodekozy psów zasta-
nowić musi fakt, że w dotyehczasowych opra-
cowaniach niemal całkowicie brak szczegółowej
informacji w formie wskaźników ekstensyw-
ności Demodeł canżs i że zazwyczaj podaje się
jedynie odsetek przypadków objawowych. Licz-
ba ta ma co prawda pewną wartość epizootio-
logiczną, jednak nie obrazuje rzeczywistego sta-
nu liczebności pasożytów w badanej populacji.
Tak np. w Polsce Staąkiewicz i wsp. (11) w
oparciu o ogromny materiał ponad 3B,5 tys.
psów zbadanych w ciągu 6 lat stwierdzili kli-
nicznie demodekozę u 0,7?% psów. Analogicz-
nie w Jugosławii Vuković (14) w ciągu 6 lat
zbadał ponad 1500 psów i stwierdził objawową
demodekozę u 0,23% psów. Są to wskaźniki
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wej u psów skłoniła do podjęcia badań na na-
szym terenie z zadaniem uzyskania choćby
orientacyjnych wskaźników liczbowych.

Materiał i metody
Materiał zbierano od marca 1973 r. do lutego 19?4 l,.

z psów uśpionych w Lecznicach dla Zulierząt w Gdań-
sku i Gdyni*). Ogółem zbadano 100 psów (43 samice
i 5? samców) w różnych klasach wieku, od 4 tygodni
do 13 lat, Były wśród nich osobniki zdrowe, uśpione
ze względu na wiek lub obrażenia w następstwie
wypadlków drogowych, jak i osobniki chore, z obja-
wami chorób nieuleczalnych. Po badaniu weteryna-
ryjnym do pobrania prób przeznaczano tylko osobniki
wolne od zmian skórnych o podłożu pasożytniczym.

Infestację stwierdzano metodą Koutza i wsp. (5).
Wycinki skóry o powierzchni okolo 1 grnl pobierano
z miejsc najsłabiej owłosionyoh na części twarzowej
zwierzęcia, a mianowicie obustronnie z powiek, po-
liczków i warg. Każdą próbkę opracowywano oddziel-
nie, Po maceracji w 10% KOH i odwirorvaniu, płyn
znad osadu dekantowano, zaś sam osad badano mi-
kroskopowo na obecność pasożytów. :W tym celu spo-
rządzano preparaty mokre na szlciełkach podstawo-
wyclr. Starano się badać zawsże tę samą ilość osadu
Z poszczególnych próbek. Przejrzenie 15 losowo wy-
branych preparatów mikroskopowych z każdego wy-
cinka sl<óry psa stwarzało podstawy do wnioskowa-
nia o ilościowym i jakościowyrn występowanil De-
moćIeł na części twarzowej. Badano wycinki z B
miejsc na psie, co dało łącznie 9000 preparatów.

Wyniki
W przeprowadzonym obecnie badaniu psów

stwierdzono występowanie Demodet canżs Ley-
dig, i to z ekstensywnością rzędu 39ło. Średnio
w naszych preparatach na zarażonego Żywicie-
la przypadało 14 egzemplarzy, a maksymalnie
w materiale z żywiciela znaleziono 258 egz. tych
roztoczy, Oczywiście, Iiczba egzemplarzy trak-
towana tu jest jako wskaźnik orientacyjny, z
konieczności zaniżony, o czym będzie jeszcze
mowa. Rozpiętość wieku psów, u których
stwierdzono infestację nużeńcową wahała się od
4 tygodni do 8 lat.

Tab. 1 Liczebność DemoćIeł canis a płeć psa

Liczba psów Eksten-
sywność

0/D

średnia liczba
roztoczy w
wycinkach

skóry na za-
razonym psle

zatazo-
nych

Samica
Samiec

wycinka skóry pobranego do badania: infe-
stacja warg była najsłabsza (w naszych prepa-
ratach średnio 1,5 egz.) a powiek - najsilniej-
sza (średnio niemal 9 egz.). Obecność D. canis
obserwowano u szczeniąt jedynie w tkance
warg, a u osobników dorosłych najczęŚciej
stwierdzano roztocza w wargach (u 2996 psów),
najrzadziej natomiast w policzkach (u 5% psów).
Wycinki z lewej i prawej strony ciała pod
względem infestacji nie różniły się w stopniu
istotnym.

Tab. 2. Liczebność Demodeł canis a wiek psa

Stadia juwenilne D. canis znaleziono prawie
wyłącznie w okresie letnim (czerwiec, lipiec),
na ten sam okres przypadało też szczytowe na-
silenie liczebności postaci dorosłych, Dla orien-
tacji podamy, że w naszych preparatach po-
branych w okresie lata znaLeźliśmy mniej wię-
cej tyle egzemplarzy postaci dorosłych D. canis,
co łącznie w pozostałych porach roku,

Omówienie wyników
Obecność Demodet canis u psów nie manife-

stująca się klinicznie, ale możiliwa do stwier-
dzenia w wycinkach skóry znana jest od 50
Iat (2), aczkolwiek pierwsza informacja o licz-
bowym nasileniu zjawiska ukazała się znacz-
nie później (13) w oparciu o materiał zebrany
w Wielkiej Brytanii. Badając wycinki powiek
91 psów otrzymano wtedy w 10% wynik pozy-
tywny. Gaafar i wsp. (a) w stanie Texas na
ilościowo podobnym materiale w wyniku ba-
dania wycinków z powieki i skroni uzyskali
wynik dodatni tylko w 5,4% przypadkórv, Na-
tomiast Koutz i wsp. (5) w stanie Ohio na pod-
stawie preparatów z powiek, policzków i warg
stwierdzili infestację roztoczem D. canżs aż u
52,90/n psów klinicznie zdrowych. Obecne bada-
nia, w podobny sposób przeprowadzone, dały
wynik porównywalny: niemal 400lo psów dodat-
nich. Przedstawione materiały nasuwają ptzy-
puszczenie, że badanie powiek (i skroni) nie
jest wystarczające dla pełnego wykrycia uta-
ionej demodekozy. Rozpatrzenie obecnego ma-
teriału pod tym względem daje wynik przeko-
nywający (ryc. 1). Rezultaty najpewniejsze u
psów w u dało badanie wycinków
z warg, w wieku powyżej 1 roku
należało materiał z powiek (9): u
szczeniąt znajdowano D. canis tylko w wargach,
co zgadzałoby się z poglądem o zarażaniu §ię

bada-
nych

43
5?

Zebrane materiały wskazują również na ist-
nienie związku między liczebnością pasożytów
a płcią i wiekiem żywiciela. Wskaźniki infe-
stacji (ekstensywność i intensywność) roztoczem
D, canżs byŁy wyższe u samców niż u samic
żywicieia (tab, 1), a intensywność infestacji na-
silała się z wiekiem żywiciela (tab. 2).

Nie bez wpływu na uzyskany obraz liczeb-
ności pasożytów zdaje się też być lokalizacja

r; Mtło nam lv tym mlejscu złożyć podziękowanie tam-tejszym Lekarzom, zwlaszcz^ zaś dr M.-Barahcewlczowl zaokazaną pomoc.
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osesków od matki, u psów starszych natomiast
badaniem samych warg wykrywano zaledwie
2l3 przypadków infestacji. Poza tym, średnia
Iiczba roztoczy w próbkach z jednego żywiciela
była w powiekach około 2 razy rviększa niż w
pozostałych miej scach.

l_ l, 
-z 

[Ę,i;
Ryc.1. Demodekoza bezobjawowa. Ekstensywność
występowania D. canis w wycinkach skóry części

twarzowej psów w Gdańsku

objaśnienia: 1 - odsetek psów wolnych od infestacji; 2 :
oalsetek psów z toztoczamL w wargach; 3 : odsetek
psów z toztoczaml w powlekach; a : roztocze jedynie v/
wargach; b: w Wargach oraz policzkaclr; c: w wargach,
pol1czkach oraz powiekach; d : w wargach oraz powie-
kachi f = toztoczę jedynie w powiekach; h: w powie-

kach oraz policzkach.

Wskaźnik ekstensywności infestacji odniesio-
ny do płci żywicie]a kształtował się u nas na
korzyść samców (tab. 1), natomiast Koutz i wsp.
(5) różnic w występowaniu D, canis związanyclt
z płcią żywiciela nie stwierdzili. Ekstensywność
szczególnie wysoka u psów w klasie wieku 1-
3 1at odpowiada powszechnemu poglądowi, że
i objawowa demodekoza przejawia się najczęś-
ciej w tym właśnie wieku żywiciela (7, l0, l2).

Obliczony obecnie wskaźnik intensywności
infestacji oparty na liczbie egzemplarzy paso-
żytów znalezionych w losowo wybranych pre-
paratach mikroskopowych z pewnych tylko
fragmentów skóry żywiciela jest obarczony
błędem. Mimo to nadaje się, jak sądzimy, do
porównawczej oceny nasilenia omawianego za-
rażenia. Wykazany w ten sposób np. wzrost
liczby D, canżs \Nraz z wiekiem zywiciela (tab.
2) ma swe prawdopodobne źródło w rozrodzie
pasożyta.

Znalezienie nużeńca u niemal 40ło psów nie
wykazujących odpowiednich objawów klinicz-
nych ujawnia nam biologicznie konieczny re-
zerwuar zapewniający pasożytowi kontynuację
gatunku. Brak objawów skórnych mimo istnie-
jącej infestacji wynika do pewnego stopnia ze
stosunkowo niewielkiej liczby pasożytów. W
naszym materiale na 1 żywióielu stwierdzono
maksymalnie 25B egz. D. canżs, gdy tymczasem
w przypadku objawowej demodekozy liczyć się
trzeba ze spotkaniem 200 egz. tego roztocza w
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każdym mieszku włosowym (12). Przypadki
bezobjawowej infestacji znane są także u zwie-
rząt gospodarskich, rn. in. u nas w kraju np. u
trzody chlewnej - D. phgllożdes Csokor (3) i
Sarcogl var. st/źs (Gerl.)
u bydł gatunki wszy i
Do tej egorii infestacji

ze zjawiskami nosicielstwa. Tym samyffi, wy-
niki tu przedstawione stają się przyczynkiem
do zrozvrnienia procesów pozwalających po-
pulacji jednego gatunku trwać w populacji
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Ilórpoecxlł @., Mrłrrsro K. - 
Cxpsrraa óopłra Aeiro-

qerósa y co6ax.
Cpeslr r<ax<r ry6, BeIt I4 u{eK 100 co6ax B lopoAe

f gaHlcr< ]łccJIeAaBaJIr{ MeToAoM Koyrsa ]4 coTpyAHr,E(oB.
YcTagoBr4Jrl rrrrBa3vllo xlerqeń: 9KcTeHcI4BHocTb
39%, rHrerrcrBHocT - 

14 xaeułelż Ha oAHoro xo3a},rHa;
Bo3pacT 3apa>KeHnblx co6ar - oT 4 HeAeflb Ao 8 ner.
]ulHregcrłsHocrl sapax<eHra 6r,Irra BbIEIe y caMqeB
treM y caMoK ,{ yBeilil,lr{Baflacl c Bo3pacrolł co6ax"
Pasrvreulerrlre [apa3[ToB B cpe3ax He paBHoMepHoe.

K BbIBAy qTo y u{eHaT BospacToM
A vIccJIeAoBaTL, cpe3bl rox<r ry6,
a K cpe3bl Koxt],I ry6 lt ser. 3Ha-
.ryrrensgsIń npoIłeHT 6escrmntolłrroż :xe.rregrrrłqbl Ha,
[oMrHaeT Hocr{TeJIbcTBo 6arreplrń. flpose,ąeHrraa pa-
6ora gaet HeKoTopyo opIłeHTaIII4rc B ,{HTeHcrtBHocT,1
rł JIoKaJIyr3aI]uu .c'acTu xlerqelż Demodex B onpeAe-
JIeHHbIx TpyAHo noAAaloilłrlxca il3JleqeH]łIo yr{acTKax
TeJIa x03fiT4Ha.

Piotrowski F., Milko K. - Asymptoniatic demodecosis
irr tlogs.

Skin segments from the lips, cheeks and eyelids of
100 dogs from the Gdańsk area were examined by
the method of Koutz and al. and the following in-
festation ::ate was found: extensiveness - 39% and
mean number of mites in skin samples per host -14 specimens. The age span of Demodex infested dogs
rł,as fr,om 4 weeks to B years. The indices given vtlere
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higher in males than in females (Table 1), and the
mean number of mites increased with the age of ihe
host (Table 2). The mites were not evonly distributed
in aII the skin segments. The authors corne to the
conclusion that in order to confirm the presence of
D. canis, it is necessary to examine the samples from
the 1ips of dogs aged up to 1 year, and in older dogs

- from the lips and eyelids (Fie. 1). The considerable
percentage of latent demodecosis found in dogs gives
rise to the idea of an analogy with the phenomenon
of infestation ,carriers. This paper gives some idea on
the' intensity of the derivative pheirromenon of the
location of part of the population of an arthropod in
body areas of the host which are difficult to treat.

WAWRZYNIEC BOGATKO

Mosowo mieszono inwozjo Poromphisfomum cervi
i Fosciolo 9i9ontico w stodoch bydło

no ierenie Nigerii Północnej

z Vetefinary Division Minna - Nigeria

Paramphl,stolnum cerui jest przywrą o wy-
miarach 5-13 mm długości i 2-5 mm śred-

koloru jasno czelwonego. Jaja mierzą 7l4--
176X73-100 p, są bezbarwne, a komórki żółt-
kowe nie wypełniają całego ich wnętrza.

Żyr,vicielami ostatecznymi tej przywry są owce, ko-
zy i bydło, a miejscem bytowania żwacz i czepiec.

Żywicielami pośrednimi są śIimaki wodne (Phusa,
Bullinus), Zakażenie zwierzęcia następuje poprzez
zjedzenie metacerkarii przytwierdzonych do rośIin
rvodnych. Stadium młodociane odbywa przywra ,!v

przednim odcinku jelit cienkich, następnie rvystępuje
migracja do czepca i żwacza.

Dorosłe pfzywry uważane są przez większość auto-
r,ór,v za niepatogenne, rnimo rvystępowania rv wiel-
kiej ilości (2, 4). Niektórzy jednak są zdania (3), że
intensywna inwazja nie może być bez znaczenia dla
zdrowia zwierzęcia. Uważa się, że przywry niszczą
kosmki żwacza. Co do patogenności form niedojrza-
łych, panuje zgodna opinia o ich znacznej szkodli-
rvości. Niedojrzałe przywry bytują w przednim od-
cinku jelit cienkich, przyssane do śIuzówki, uszka-
dzając ją, a także powodując krwawienia i nekrozę
błony śluzowej. W ciężkich przypadkach występuje
krwotoczne zapalenie dwunastnicy.

Notowano wysokie straty wśród pogłowia bydła
rvywołane przez niedojrzałe formy pasożyta, sięgają-
ce w krajach tropikalnych 30-900ń w stadzie.

Diagnoza polega na badaniu kału na olrecność jaj
elventualnie niedojrzałych form pasożyta oraz prze-
prowadzeniu sekcji.

Fasciola gżgantżca jest przywrą wątrobową,
występującą na obszarze tropiku i subtropiku,
W Afryce występuje na terenach położonych
poniżej 1300 m nad poziomem morza. Biologia
jaj jest bardzo zbliżona do biologii F. hepatica,
Zywicielem pośrednim jest śIimak wodny Lam-
nea natalensżs. Sam pasożyt jest znacznie więk-
szy od F. hepatżca i mierzy 50-75 mm dłu-

gości i 9-12 mm szerokości. Wymiar jaj 156-
197X90-104p. Uważa się, że F. gigantżca jest
bardziej patogenna niż F. hepati,ca, mimo że
u bydła wywołuje jedynie formę chroniczną
schorzenia oraz że w odróżnieniu od F. hepatźca
w wątrobie nie występują zmiany przerostu
łącznotkankowego i zwapnienia przewodów
zółciowych (1, 5).

Uważa się, że F, hepatżca jest antagonistą w
stosunku do P. ceruż i cotaz częstsze występo-
wanie tej ostatniej w Polsce tłumaczy się ener-
giczną akcj ą przeciwmotyliczą.

Przypadek włastry
Z okdJc miejscowości Sunti pow. Kede (270 km od

trrojej bazy - na granicy zasięgu rejonu) zawiado-
miono mnie, że znajdljące się tam od 3 miesięcy stada
bydła chorują z objawami wl.niszczenia i krwawej
biegunki. TrVystępują liczne upadki. Miejscowy sanita-
riusz rvet. przeszczepił zwierzęta przeciwko księgo-
suszowi i zarazie płucnej óraz zastosował Berenil
jako chemoterapeutyk przeciw trypanosomiazie. Za-
biegi te nie przyniosły żad,nej T}opraTry.

Po przybyciu na miejsce stwierdziłem, że g stad o
łącznym pogłowiu około 1200 szttrk jest całkowicie wy-
niszczonych. Stada wypasane były na terenie rozległe-
go płaskowyżu porośniętego sawanną parkową o ład-
nej gęstej trawie z dużą przewagą trawy gamba, uwa-
żanej za jedną z lepszych traw, Warunki pastwiskowe
należało uznać za bardzo dobre. Bydło w całoŚci rasy
rahaji (brązorł,e duże bydło typu zebu o rogach w
kształcie liry) było wychudzone, anemiczne, o suchej
skórze, obrzękach przedoiersi i brzucha. Kał chorych
z:wierzat był normalnej konsystencji, lecz z domieszką
krwi. Bydło to pasło się niechętnie. Upadki w posz-
czeeólnych stadach wynosiły 25-30%. Wykonano 4
sel<c,ie, Obraz sekcyjny był we wszystkich przypad-
kach padobny. Najbardziej charakterystyczne byly
olbrzymie ilości przywr P. ceruż w ż:waczu i częściowo
w czepcu, a powierzchnia zajęta przez przywry, które
nokrywały zwarcie (jak sierść skórę) znaczne połacie
błony ślrrzowej i dochodziła do 1/5 powierzchni żwa-
cza. Ilość pasożytów wynosiła od 5-10 tysięcy na
zwierze. Treść ż:wacza o l<onsystencii raczej zbitej
nrzesiaknięta była krrvia. Ślady krwi rł,idoczne były
rv treści całego przewodu ,ookarmolv\rego. W dwtt-
nastnicy Tvystępowałv niedojrzałe form], przyrvry, jed-
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